
N" 293. II OK 184 i .

S i l  r * -

S O B O T A  2 1  G R U D N I A .

P  sino lo w y c h o d z i  i - o d i i e o m e  o p c o c z  n i e d z ie l  i 

-wiąt  uroczystych w drukarni  S l a u i s t i u a  
G i s s z k o w s k i e c o .

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięćkmm i e s i ę c z n i e  z ł o t y c h  c z t e r y ,  n u m e r  p o j e d y n c z y  

c r o s z y  d z i e s i ę ć .

GAZETA li AKOWSKA.
O K S E K W . w n E  M E T E O K O L O G I C Z N E .

Dzień ; Bar. do 0° R. 
udzioa w miar. paryz.

Stiiji- ciepła 
p»lil. Keau.

Psycbo-
metr W i a t i Sta u Atmosfery

Zjawiska napowietrzne 
różne uwagi

6 27 ” 172  
2o 2 1. 792  

10 8 .  SOS

-  0.  0 
-  0  2  

0 .  O

■2, 10
\i. U1 
! 1 92

Północny średni  
W sch od ni głąby

Pochmurno Śnieg

Deszcz

U  iittlunio*t-S k r a j o w e .

K R A K U  VV.

N ro  6 1 6 5 .  D . G .
S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y .

W oln ego  N ie p o d leg łeg o  i  śc iś le  N eu tra ln eg o  
M iasta  K ra k o w a  i  J e g o  O kręgu.

Zbl iża  s i ę  p o r a ,  w  k t ó re j  idąc  za  popędem 
c n ot l i wy c h u c z u ć ,  z w yk l i ś c i e  S z a n o w n i  Oby 
w a t e l c  i M i e s z k a ń c y  Miasta K r a k o w a ,  n i eś ć  h o j -  
ue na Oł t a r z  ludzkośc i  of iary,  a to w  za mi an  
z w y c z a j u  w z a j e m n e g o  pr ze sy łan i a  sobie  o ś w i a d ­
c z e ń  ż y c z l i w o ś c i  p r zy  odno wie  r oku.

Gdy zaś  z na n e  j e s t  p o w s z e ch n e  p o ś w i ę c e ­
nie s i ę  W a s z e  w ka ż dy m r a z i e ,  gdzie  s i ę  n a ­
s t r ę c z a  s po s o b n oś ć  dopełnienia  k t ó re j  z c nót  
G h r z c ś c i a ń s k i e h . a s z cz e gó l n i e j  gdzie  niedola 
podania p rz yc hy lne j  ręki  o c z e k u j e :  nie. w  ch ęc i  
p r z e t o  przypo mni eni a  W a m  t e g o  o eze t n b e z  
wątpienia  n i e z a p o m n i r l i ś c i e , l ecz  c e l e m w s k a ­
zania  d r o g i , na j a k i e j  bl iźni  nasi  r z e c z y w i s t y m  
niedos tatk iem dotknięc i  ws pa r c ie  a tein s amem 
p o ci es z en i e  pr zy  os tr e ,  z w ł a s z c z a  po rze  r oku 
p o z y s k a ć  mogą , odz ywa  się S e n a t  n i n ie j s z ym 
do W a s  S z a n o w n i  Ob yw at e le  i M i e s zk ań c y  M i a ­
sta K r a k o w a ,  a b y ś c i e  z s k ła da n i e m ol iar  na 
cel  p n wy ż nadmie ni ony  pospi eszyć  z ec hc i e l i .

P r z y j m o w a n i e m  t ych ofiar zatrudnia  się  u- 
po wa ź n i o ny  do tego S e k r e t a r z  D z i en ni ka  G ł ó w ­
ne go  Se na t u P. P i s s a r z o w s k i , dopełnianiem c z e ­
go w b i órach S e k r e l a r y a l u  Gl nego S e na tu  w 
godzi nach  od 9  r a n ne j  do 2  po południu , w pó­
ź n i e j s z y c h  z aś  godzinach w mies zkani u s w e m  
pod L .  2 0 2  p r zy  ulicy G ro dz ki e j  na drugiem 
pi ę t rz e  z a j m o w a ć  się bę dzi e :  z a r a z  zaś  po N o w y m  
roku składki  r o zdz ie l on e  zos taną  między osoby 
n a j w i ę c e j  ty tułów do w sp a r c ia  w y k a z u j ą c e ,  a 
nas tę pni e  lista osób które  składki '  te wni os ły ,  
z w y r a ż e n i e m  s z c z e g ó l o w e m  k w o t  wni e s i o ny c h ,

n i emni e j  sposób dopełnionego rozdziału onyeh-  
że  drukiem o g ł o s z o n e  z os tan ą .

Krakówr d. 2 0  Grudni -  1 8 4 4  r.
P r e z e s  S e na t u ,
S C H I N D L E R .

S e k r e t a r z  Giny.  S e n a t u  
M a i u w s k i .

N ow akow ski  S e k r .  D.  K.  S e n a t u .

P o n i e z n oś n e j  k i lkudniowej  od wi l ż y  i m gl e ,  
k t ór a  p r z e d w c z o r a j  ku w i e c z o r o w i  b y ł a  tak 
wi e lką  , ź e  ludzie ludzi  o ki lka k r o k ó w  z a l e ­
dwi e dost rzedz mogl i  dziś nastąpi ł  l ekki  p r z y ­
m r o z e k .

G az e t a  poz na ńs k a  z a w i e r a  znow u bardzo o-  
s t ry  a r t ykuł  przeciw ko nam , l e c z  za  ca ł ą  o d ­
po wi edź  ods e ł amy c i e k a w y c h  do p r z e c z y t a n i a  
2 (. ) 4go j e j  n u m e r u ,  g dy ż  z da je  s i ę ,  ź e  pomie-  
nionv a r l yk u l  sam sobie  j u ż  z a r a z e m  o dp o wi e ­
dział  na w s z y s t k o . —

Dzis  w t e a t r z e  d z i e w i ą t y  r a z  d r a m a t :  N a ­
p o l e o n  w  Hi s zpan i i .  J u t ro  6 t y  r a z  u l u b i o n a  o -  
p e r a :  Cór.iiA roi . im.

--- -^Owi-------

W i a d o m o ś c i  ragranicsBue.

WIADOMOŚCI 7,  POCZTV DZISIEJSZEJ
—  l f  i  ed en  11 G r u d n ia .—

Za zbl i że n i em s ię  os t r e j  pory z i m o w e j , —  
z a r a z a  na b y d ł o ,  pr zy  uźy.eiu dz ie l nyc h ś r od ­
k ó w ,  w s z ę d z i e  się  z n ac z n i e  z m n i e j s z y ł a ,  a w 
p r owiuc y i  a u s t r i a c k i e j  zupełnie  j u ż  us ta ł a.  (J e s t  
p rz e to  n a d z ie ja ,  i e  n a sz a  k ra in a  krakow ska  
n ie dozn a obecn ie t e j  p /n g i.)

—  P ary ż  1 3  G ru dn ia .  —
S j . c l i a e ,  że  min i s t er  s kar bu wy śl e  w k r ó t c e

pe ł no mocnika  do Ber l in a  o z a w a r c i e  t raktatu z e  
z wi ą z k i e m  c e l ny m n i e m i e c k i m ,  na odmiennych 
zasadach-



2

—  'M a u ri/ i  ' 7  ( in / u n ia  —

K z ą d  /.daje się  p i z e w i d y w a ó ,  ie  E sp a r t er o  
z e c h c e  j e s z c z e  swoich s t r o n n i k ó w  wys adzi ć  na 
b r z e g i 1 południowej  Hiszpani i  , i tym k o ń c em  w y ­
p r a w i a  z n a c z n e  widzia ły  piechoty i a r t y l l e r y i  z 
K a d y x u  do Se wi l l i  i na l inią od s t rony  Gi br a l ­
taru.

Z n a n y  j e n e r a ł  Ramo ri oo ,  k t ór y  tu wci sną ł  
się  pod p o zo r e m  pr ze ds i ęb ior s t wo u ś w i n i e n i a  
g a z e m  stul ict  . "iiostai j irzpu kj łk dniami z k r a ­
j u  wydal on y .  ' j ,

Jjist/fjr/, G rudniu -i=
Prz w rócenir  p^r/ęjdkji  w  c a t y i n j K r a j a ,  ,.zu.- 

p c w i u a j ą i  spoko j ny b e t  m i e s z k a ńc o m,  c o r a z  d o - _  
br o c z yu i i i e j s z e  skutki  w y w i e r a  sw;oir»: wpł y­
w e m .  W i c h r z y c i e l e  me  śmią j u ź  g ł o w y  pod­
n i e ś ć .  B*-i/

wi adomości  /. ener.Zi-.iiNo.ii p i . c z r .

—  W rocław  2 4  L is lo p a d u  —
  j j r z c i t  ki lku tygodniami  bar on l lotbscbi ld na-

b\ ł tu dobra Sc l n l l c s d o r r ,  O d er be r g  i J j fulczyn,  
na południe od g r a n i - y  aus tr ya c k ie ;  położone ,  
za si i inmę 8 ( ) 0  0 0 0  ta la rów - jako z a w i ą z e k  o- 
g ro m n e g o  m a j or at u  J a k ż e  s ię  to w tv. lązkj (  
z m ie n i a ją  d z i e d z i c e !  Sohi l l esdorf  bvł  dawni ej  
posiadłością j e z u i t ó w  potem p r z e s z e d ł  do f ami ­
lii g en i a l ne g o  Eichendnr fa  , a t er a z  zos tanie  c e n ­
t ra l nym punktem Rolschddo wski ego  ma jora t u!  
R ó w n o c z e ś n i e  r o z p o c z ę ł o  układy w gói  nvm Sz l ą z -  
k u  o na byc i e  dóbr  dla x i ę c i a  B o r d e a u x  i i nnych 
z na ko mi t yc h  legit\ mis iów.

■ ” i
—  P aryż 7 G ru dn ia  - -  j,

W  t ych dniach u k o ń c z o n y  z os t a ł  w t u t e j ­
szym sądzie  proces  k r y in i n a l u y ,  k t o r e g o  długie 
r o z p r a w y  nie małe  w ra ż e n i e  s pr awi ły  w publi 
c z n o s c i ,  gdyż w yk r y ł a  s i ę  pr z yt em c a ł a  banda 
z ł o d z i e i ,  r abus iów i m o r d e r c ó w ,  k t ó r z y  j u ź  od 
ki lku łat  r o zpo ś c i er a ł ,  s w ą  s i eć  na s to l i cy .  1 4  
zbr o dni a rz y  lej  band}- wpadło w - r ę c e  p o h c y i ,  
i gdy zostal i  uznani  wi nne mi  pr/ez sąd p r z y ­
s i ęg ły ch  s k az a ni  są w c z ę ś c i  na C>-Ie*nie, c z ę -  
Ś< ia na <loź\ wol ni e  c i ę żk ie  w i ę z i e n i e ,  a j e d e n  
z nich na ś mi er ć .

1’. L aga u,  f ra o c u zk i  J e n e r a l n y  konsul  w T u ­
n i s ,  prz yb ył  do Paryża, -  p r z e z n a c z o n y  on j es t  
na konsula  d o . M a k a o ,  gdyż we dł ug  p os t ano w ie ­
nia k r ó l e w s k i e g o ,  ani lir. R i ‘ t i - Me nl on ani puł ­
k o w n i k  T an c i gn y  nie maią j u ż  tam p o w i ó c i ć .  
W e d ł u g  ostatnich wiadomości  z C h i n ,  oba dwa 
f r a n c uz k ic  o k r ę t y ,  f regat a  S ir e n e i k o r w e t a  Vi- 
k lo r i e n s e , na k tór e j  pokładzie  z na j d u j e  s i ę  po­

s e l s t w o  f rancUzkie  , zarzuflNy1 k ot wic e  dnia 13 
s ierpniu na odnodze pod M a k a o .  Osady o k r ę ­
t o w e  c i es z y ł y  s ię  n a j l e ps z e m  z d r o w i e m.  F r e g a ­
ta K le o p a t r a , na k tó r e j  pokładzie  dowodzi  
k on tr admi ra ł  Ceci l l e  , z na j d u j ą c a  s ię  j u ż  od da­
w n i e j s z e g o  c z a su  na f iwćj  s t ac y i ,  popłynęła  na ­
p r z e c i w missvi  f rai ic t izkiej  i od ki lku dni siała 
na odnodze pod Ma k ao  P r z e z  dzień 1 4  c z y ­
niono p r z y g o t o wa n i a  na p rz y j ę c i e  posła f ran-  
c u zk ie g o  p L a g r e n e e  Dnia 15  barki  es kadr y  
d owo d zo n e  prze z o f i c e r ó w  w paradnych mun-

•* t
d u n c l i ,  z i b r aK z pokładu S ir e fb  os oby do po- 
sel s tw. i  n a l eż ąc e .  P i ę k n e  był  w t u ok ,  gdy li- 

- czne  barki  ob sa dz on e  s t r o jne mi  ma ry na r z a mi  , 
Sa lutowane s t rza ł ami  d z ia łowe mi  z o k r ę t ó w  s t o­
j ących  na z a t oc e ,  z b l iża ł y  się  do lądu.  W  c h w i ­
li gdy flotyl la zb l iża ł a  sie  do b r z e g ó w ,  17  \vy-

■Jjstp.-iTÓw d zi a ł owy ch  z b a t i er y j  portugalskic l .  o-  
z n a j m i ł y  przybyc i e  posła f r . i t icu/kiego.  M n ó s t w o  
ludzi zgromadzi ł o się przy  placu wyl ąd owa ni u 
T u  pan L ng ro ue e  iiyt powi tany na j pr zód 
prze?- konsula  IrarK-uzł :eg > p. B e r c o n r l ,  k t ór y  
w r a z  z  » w ą  świ tą  i o&ce>‘f mi  morslfie[mi odpćo-

p y ą d Su  Jg<i do _p. 'z^ gi,V>xv;iącg i jn j i*S ik a o id  _rV
W i e c z ó r  ca ły  sk ł ad  posel s twa f u l  na o ł neozie  u 

p- B c c c o u r i .  Aż  .dotąd władze,  ć i l ińskie  ń . e  (7- 
kaz.ały Ładl iebo znaku Życ ja  p r z y na j mn ie j  wi  
d oc z o e go .  0  hi izkiem p r zyb yc i u n a d z w y c z a j ­
n e g o  posel s twa frai iruzh. iego W ł y  one  dawno 
t a w i a d o mi o n e .  W y s i a n o  nawet,  z Kantonu do 
Makat)  mandaryna , k tó r y  miał  polecenie  doni e­
sienia o w s z y s t k i c h ) . r o b y  s ię  w tym p r z e d ­
miocie  dowiedzia ł .  A j e nc i  t ego w y s o k i e go  u- 
r zę do i ka  zna j d >wali s i ę  w- wielkie j  lirzlkie po­
mi ędz y  t ł u m e m ,  k tó ry  wy sz e d ł  n ap r z e c i w  n 
L a g r e n e e ;  o p owi ada j ą ,  że  ci z wi elk i em z ad o­
wo l eni em uczvni i i  sposf rze  żenie , iż poseł  wy-  
siadając.  na l ąd ,  n a j p i e r w e j  p r a wą  nogą w s t ą ­
pi! na z ie mi ę  k ró l e s tw a  J a k  s z c z ę ś l i w a  p r z e ­
powiednia ! Z a p e w n i e  w s z y s t k o  os iągn i e  co ma 
sobie  pob e on em .  T e g o  c z ł a w i e l a  for tuna w e ­
źmie  w  s w ą  s z c z e gó l n ą  o p ie kę .  Dr uga  j e s z c z e  
o k o l i c z n o ś ć ,  k tóra  z w r ó c i ł a  u w ag ę  ludu c h iń ­
s k i e g o ,  a i e u r o p e j s k ą  l u d n o ś ć ,  m ia n ow ic i e  o-  
f i c e ro w  m a r y na r k i  u c i e s z y ł a ,  było m i a n ow a ni e  
d o wó d zc y  Ceci l l e  k o n t r a dm i ra ł em .  P r z y pa de k  
mi eć  c h c i a ł , ż e  w tym samym d n i a , gdv po­
s e l s t w o f r a n c uz k i e  wysiadło na ląd c h i ń s k i , 
wi adomoś ć  o tern mianowani u t. E u r o p y  n a d e ­
sz ł a .  Z r e s z t ą  w  Ma k a o  g ł ę b o k a  pa n uj e  spo-  
k o j n o ś ć  . i nie zachodzi  żadna o b awa  , a b y  b y­
ła na ru s zoną ,  Z a w a r t y  między  Angl ią i C h i ­
nami  traktat  j e s t  w c iąg ie m wy ko na ni u i nie 
ma o b a w y ,  aby z j edne j  lub z drugie j  s t r o n y  
z as z ł o  j eg o nadużyc i e .  R o z e s z ł a  s i ę  w i e ś ć ,  
ż e  wł a dz e  w Kantonie  o i r ' v m a ł v  od s w e g o  r z ą ­
du i n s t r u k c j e  i p e ł i io mor i . i c l wa  do układania 
s ię  z pos e l s t we m f r a n e u z k i e m .

—  M a d ry t  2 8  L in /opada  —  
W c z o r a j  była w p a C c u  wielka uczta , n k t ó ­

r e j  od ki lku dni mówi ono .  S t o ł  był  z as t a ł ’  io-  
i J j w  półkole .  Wś r od kt i  s iedziała  k r ó lo wa  1- 
z a b e l l a , m a j ą c  po p r a w e j  s t roni e  posła f ran-  
c u zk ie go  hr.  ł ł r e s s o n , a po l e w e j  p a t ry a re b ę  
i n d y j s k i e g o :  n a p r z e c i w k o  k r ó R w ć j  s i edzia ł  i n ­
fant Don F r a n c i s c o ,  ufa j ąc  jio p r a w e j  st ronie  
p o s ł o w ę  f ra nc u zk ą  a po l e w e j  m a r g ra b i n ę  S a n ­
ta C r u z ,  p i e r w s z a  o c h m is t r z y ni ę  k r ó lo w e j  ; I n ­
fant Don F r a n c i s c o  d Asisłs s i edz ia ł  obok h r a b i ­
ny B r e s s o n : k r ó l o w a  K rys t yna  z a j m o w a ł a  ś r o ­
dek drugiej  po ło wy  p ó ł k o l a ,  m a j ą c  po pr a we j  
s t ronie  j e n e r a ł a  C a s t a g u o s ;  n ap r z e c i w k o  s ie dz ia ­
ła Infantka  L u dw i k a  F e r d y n a n d a , l ua j ąea  po 
p r a w e j  s t roni e pe ł no mo cn ego  minist ra  W i e l k i e j  
Brytani i .  Obiad r o z p o c z ą ł  s i ę  o g odz i ni e  7 ;  (>
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godzinie 11) podniosła się  k r ó l o w a ,  i poseł  Irau-  
cuzki  miał  z a s z c z y t  podać r f f i ę  k r ó lo w e j  i z a ­
pro wadzi ć  ją do p o 11 i i z. k i ej  s a l i ,  gd/.ie r o z n i e ­
siono k a w ę .  Na uc zc i e  z na j dowal i  się mini ­
s t rowi e  , w s z y s c y  r e p r e z e n t a n c i  d w o r ów  z a g r a ­
n i c z n y c h  , różni  gra ndo wi e  hi szpańscy,  x i ą ż ę  
V e r a g u « s , niargr .  M i r a f ł o r e ś ,  panowie  ( ' as t r o .  
P a c h e e o ,  I s t u n z ,  S . i l a m a n c a ,  x i ą ż ę  F r i a s ,  p,  
A r a n a  , x i ą ź ę  3,aylen , j e n e r a ł o w i e  Gonc.l.a, ,  ,.Ma- 
z a r e d d o 1, Sl ie l ly i L a r a .

P r z e z  p r z y j ę c i e  w izbie  denulowainn li wni o­
sku pana Gol la t i les ,  ź e  at*y b y ć  o b r a n y m  na 
d e p u t o w a n e g o ,  po t r zeba  w y k a z a ć  1 0 . ODO real .  
dochodu z posiadłości  gnihlńwyc. i i ,  wi elka  c z ę s c  
t e r a ź n i e j s z y c h  depulowąnyc. l i  z ł oż ona  z u r z ę ­
dni ków i l i t e r a t ó w,  nie będzie  mogła b y c  o b i e ­
r a n a  T a  u c hwa la ,  k t ó re j  s ię  nikt  nie spodzie­
w a ł , s pr awi ł a  nie, małe  w r a ż en i e

VV miastach Bnr j ęo s ,  L o g r o ń o , W i l o f y i  i 
ki lku innych uwi ęz i  un, z n a c z n ą  l i c zbę  o s ó b , 
po mi ędz y k tór emi  z n a j d u j ą  się t a kż e  o f i cerowi e 
b a t al ionów p r o w i n c j o n a l n y c h .  J e n e r a ł  I t n r h e ,  
z a m i e s z k a ł y  w Azpei t ią  , został  a r e s z t o w a n y  i 
pod m oc n ą  s ł r a z ą  do \Vi tory: o d e s ł a n y ,  w Sa o 
S e b a s t i a n  u w i ęz i on o  pomiędzy inurmi  p. Gam 
boa , by łe go  minis t ra  S k a r b u ,  a późnie j  k o n su ­
la h i szpańs ki ego w B a j onn ie .

— D nia  '29 L is to p a d a .  —
Ar t yk uł  p r o j e k t u  dc K oi l-.Iv t n r y i , do t yc zą cy  

z a m ę ź c i a  k r ó l o w e j ,  po odrzuceni u w sz y st k i ch  
p ro pon owa n yc h zmian i doda tk ów,  p r z y ję t y  z o ­
s ta ł  na w e z o r a j s z e m  pos iedzeniu k ou g r e s s u,  tak 
j a k  go kominissya  z r e d a g o w a ł a ,  w i ę ks z oś c ią  
g ł os ó w 1 2 0  p r z e c i w  37 .

l i
—  K o n sta n ty  n apoi  2 0  L is to p a d a .  —  

Usuni ęt y  min i s t er  s pr a w z a g r a n i c z n y c h ,  fti- 
l aal  P a s z a , m ia n ow an y  z o s ta ł  c z ł o n k i e m  rady 
P o r t y ,  pró cz  l ego S a r im  Ef fendi  m i a n o w a ny  po­
s ł e m w Lond yn i e  a Nasi  E l fendi  posłem w W i e ­
dniu.  S a r i m El f endi  był  R e j s  E fe n dy m i c z ł o n ­
kiem min i s t er s t wa  pod I z z e t - P a s z ą .  Osoby do­
bre  r z e c z y  ś wi ado me  z a p e w n i a j ą ,  iż posłowi  
t emu z a le c o n o  w ins t r ukeyach  j e g o ,  a bv  w L o n ­
dyni e  ws t a w i ł  s i ę  o to e n er g i c z n i e  , i źbv panu 
St r at f or d  Canni ng,  posłowi  angi el sk i emu w S t a m ­
bule  , z ab r on io no  mi ęs z a ć  się w c z y st o  admini ­
s t r a c y j n e  lub c z v s to  t u r ec ki e  s p r aw y.  D o t y c h­
c z a s o w y  poseł  w Londyni e  . Ali E f e n d i , zos tał  
c z ł o n k i e m  rady min i st rów , a le  na t e r a z  be z  w y ­
działu.

T u t e j s z e  szpi ta l e  w o j s k o w e  napełnione  są 
r e kr ut ami  a l b a ń s k i c i n i , k t ó rz y  ul ega j ą  c /ęśc ią  
c h o r o b o m  t y f u s o w y m , c z ę ś c i ą  k l imatowi  i t ę s ­
k no c i e  z a  s w o j ą  rodzi nną z iemią

W  ostatnich dniach u t w o r z y ł  się  tu.  w s k u ­
tek poroznmiei i id  się  mi ędz y Porlą  i r e p r e z e n ­
t antami  e u r o p e j s k i e m i , no wy  t rybunał  po l i c y j ­
n y , z ł o ż o n y  z ki lku u r z ę d n i k ó w  t ur e c ki ch  i de-  
l e g o w a u y c h  od po se l st w z a g r a n i c z n y c h ;  p r z e ­
z n a c z o n y  on j e s t  dla dz ie lnic  P e r a *  i Galala  i 
mu na  celu S t anowi c  kar y  na ws z el ki e  p r z e ­
s t ę p s t w a ,  j a k i c h  s i ę  dopuścić  mogą  f r a n t o w i e  
p r z e c i w  p r a w o m  po l i cy j nym.

—  C h in y .  — ■

W iadomości  z Głiin dochodzą do d 1 w r z e ś .  
nia.  E sk adr a  posel s twa f r a n ć uz k i cg n  p r zybyła  
d 15 s ierp,  do Ma ką n ,  gdzie  pan L a g r e n ć e  w y­
l ądował

G ub er na to r  w ys ny  Ho ngko ng ,  p Dawi s  c h c i a ł  
w t o w a r z y s t w i e  admirała  C o r h r a n e  pi -zedsię-  
w z i ą ś c  podróż (jo o t w a r t y c h  północnych chin-  
skicl i  portów.

Z  Kantonu d o n o s z ą ,  ź e  Hong —  k upc y  w e ­
z wani  z n o w u  zostal i  dnia 1 2 s ierpnia  pr z e z  rząd 
chiński ,  a b y  s w ą  c z ę ś ć  z a p ł ac on e j  za  okup K a n ­
tonu ko u tr y b u - y i  5  mi l ionów dot lar ów z łożyl i  , 
ale ci z no w u  t emu w e z w an i u  odmówi l i .  Ma j ę  
Uliejsi  z t ych kupc ów ukryli  k o s z t o w n i e j s z e  
prze dmio ty  w b e z p i e c z n yc h  m i e j s c a c h ,  aby  je 
przed ńi i e j scowei ni  władzami  z a c h o w a ć .

Pos c l  a m er y k a ńs k i  p. C o s h u i g ,  który mi a j  
z a m i a r  p owr óc i ć  do Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w ,  u- 
s i towal  w k i lku  klauzulami  ang ie l sk ie g o t r ak ta ­
tu u s k ut e cz n i ć  e w u e  'modyfikac.ye.  Miało mu 
s ię  też  to udać co do ar t ykuł u 17  d od at k ow e­
go t raktatu ,  który po mn ie j s z e  o k r ę t y  w -portach 
chiński ,  li o g r o m ne mi  opłatami  ' o b c i ą ż a .  Ale  13 
ar t ykuł  t r a k t a t u ,  we dł ug  k t ó i e g o  ch ińscy  kup­
c y ,  j e ż e l i  na H ong ko ng  zakupu j ą  t o w a r y ,  t a ­
k o w e  na chińskie  o k r ę ty  ł a d o w a ć  m us zą ,  j e ż e ­
li do j edn e g o  z j iięciu chińskich portów |>rze- 
w i e z i o n e  być  m a j ą ,  pozostał  b e z  z m i a n y .  W e ­
dług tego z d a j e  s i ę ,  ź e  w  wi adomych t w i e r ­
dzeniach dz ienni ka  Jo n r . d es  D eb,  j e s t  j e d n a k  
ni eco  pr awdy.  I dziennik S in g a p o re  P ress  w y­
nurz* ża l e  p r z e c i w  t emu a r t y ku ł o w i  i t w i e r ­
d z i ,  ź e  mandaryni  w  n o wo  o t w o r z o n y c h  po.y- 
tacli na d a j ą  mu tak ob sz er ne  t ło tnaczen ie  , iż 
go s t os u j ą  n a w e t  do p r z y p a d k ó w ,  w k tó r yc h  
t o w a r y  p r z e z  k up c ów  d u ń s k i c h  s p r o w a d z a n e  są 
z S i n g a p or e  na o k r ę t a c h  angie l skich , c h o c i a ż  
w i ę ks z a  c z ę ś ć  tych k up c ów uie są pot ldanemi  
c e s a r z a  c h i ń s k i e g o ,  a le  na Mal ace  urodzói ieini  
poddane mi a ngi e l sk i  c mi .

P R Z E C H A D Z K A  N A  W Y S P I E  C E J L O N .

W  o p i s i e  w y s p y  C e j l o n  p r z e z  k a p i t a n a  C a m -  
p l u  U , o p o w i a d a  p e w i e n  ż o ł n i e r z ,  i m i e n i e m  T ó Ł 
m a s z  J o n e s  , vv n a s t ę p u j ą c y  spo- . i l > s w o j ą  prz« -  
e h a d z k ę  [)o te|że w y s p i e :

J e d n e g o  r a z u  ,  w i e c z o r e m ,  l>vlo n i e b o  t a k  p o ­
g o d n e  , p o w i e t r z e  t a k  m i ł o  o r z e ź w i a j ą c e ,  ż e m  się 
ni e  m ó g ł  o p r z e ć  p o k u s i . - ,  p r z e j ś ć  s ię s a m  na  s a m  
d r o g ą  w i o d . u - a  k u  T r i n k o m a h  Z  . l ed w- i c m  u s z e d ł  
s t o  k r o k ó w ,  p o s t r z e g ł e m  na d r z e w i e  p i ę k n e g o  p a -  
w i a  ■ r z u c i ł e m  n a ń  K s m r c n i f i i T ; p a w  u l e c i a ł ,  a ja 
|u>bi egł c m -/.a r u m ,  ' do p i er o  g d y m  l »  d a r e m n e  p o ­
l o w a n i e  z a n i e c h a ) ,  u j r z a ł e m  z w i e l k i m  p r z e s t r a ­
c h e m ,  ż e m  z m y l i ł  d r o g ę .  W l a z ł e m  w ęe n a d i z e -  
w o  , a I >v p o d ł u g  s ł o ń c a  r o z p o z n - ć  , w  k t ó r ą  m i  
s t r o n ę  iść w y p a d a ł o .  S k o r o m  si ę z o r y e n l o w . i t ,  
z l a z ł e m  p n s p i e s z - i i e  z d r z e w a  i z a c z ą ł e m  l ó . d z  w  
k i e r u n k u  k u n a s z e j  osad/. ie .  Ni e  d ł u g o  t r w a t o ,  
a ż  o t o  n a g l e  s t a n ą ł  p r z e d e m n ą  s ł o ń  oł l/r/.vmi , id -
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ją c y  się szero k iem i uszym a p o  g ł o w i e ,  m a c h a j ą ­
cy na w szy s tk ie  hoki s w o j ą  d ł u g a  f *  riirłjfim nie 
zatru d n io n ą  t r ą h ą .  Nie p o z o . t . w a ł o  mi nic in n e ­
g o ,  jak ty lk o  u s tą p ić  z drog i  ta k  p r z e m o ż n i  m u p a ­
n u ,  i hieg m ój w  h o k  s k ie r o w a ć .

. .T y m c z a s e m  n o c  z a p a d ła  ; nie m o g ą c  p r z e d  
s o ł i ą  w idzieć  dalej  jak ty lk o  na kilka k r o k ó w ,  za ­
t r z y m a ł e m  się na ch w ilę  w  n i t p t w n o ś c i  c o  c z y ­
n ić  dalej ,  i s ta łe m  jak by do  ziemi p r z y k u t y .  A ż  
o to  nag le  z a s ł y s z a ł e m  tuż k o ł o  siebie ciężkie  s t ą ­
pan ie  s ło n ia  , i nie m y ś lą c  ji .ż więce'j , nie w i e ­
d z ą c  w c a le  d o k ą d ,  p o c z ą ł e m  c o  s i ł  uciekać .  A le  
c z e m  dalej b i e g ł e m ,  tern w iększa  p r z e j m o w a ł a  
m n ie  t r w o g a  , i tein g łębiej  w  las się z b ł ą k a ł e m .  
N a r e s z c i e ,  os ła b io n y  na s i ł a c h ,  w l a z łe m  na d r z e ­
w o ,  ab y  tam n o c  p r z e p ę d z ić .  U s i a d ł t m  b y ł  w ł a ­
śnie  p o m iędzy  i l w e n n  k o n a r a m i ,  gd y  x ię z y c  w s z e d ł .  
W k r ó t c e  u c i c h ł  z u p ełn ie  ó w  s z e l e s t , k t ó r y  mnie  
ta k ie g o  s t r a c h u  n a b a w i ł ,  i z d a ł o  mi s i ę ,  ja k o b y m  
w  dali s k a ł y  K u ru n g alsk ie  p o s t rz e g a ł .  Z la z łe m  
z n o w u  n a  ziemię i p u ściłem  się dalej  wr d r o g ę .  J e ­
d n a k  po  n iesp ełn a  g o d z in ie ,  by łem  p o w tó r n ie  zm u ­
szony u c :ec  na drzeyyo. T ą  t a / ą  w z i ą ł e m  ku o -  
b r o n ic  o g r o m n y  ko stu r  z s o b ą  . na p r z t  padek g d y ­
b y m  m ia ł  hyc  przez  n i cd ż w ii d z i  op adm ęlyn i , k t ó ­
r y c h ,  jak p o w i a d a n o ,  m ia ło  hvć w  ty m  lesie bez  
liku.

„ T a  n o c  b y ł a  dla mnie  o k r o p n a ,  nie m a ją c a  
k o ń c a .  Nie śm iałem  z m r n r z y c  oka . g d y ż  w idzia­
ł e m  kilka s ło n i  i c a ł e  c z e r e d y  innych dzikich z w i e ­
r z ą t  p r z e c ią g a j ą c e  p o d e m n ą .

, , W  k o ń cu  gdy już św itać  z n e /ę ło  , z laz łem  co  
p r ę d z e j  z d r z e w a  i z w tó c i łe r n  się ku s k a ło m  K u -  
r u n g a ls k iin ,  k t ó r e  z d r z e w a  w i d z i a ł e m ,  a do k t ó ­
r y c h  ,  p o d łu g  m ojego w y r a c h o w a n i a  , za kdka g o ­
dzin dojść  m o g ł e m .  Na m oje  nieszczęście  s k r y ł y  
mi je p r z e d  o c z y m a  w y s o k ie  k rzak i  bo>-u i z a c z ą ­
ł e m  z n o w u  b ł ą d z i ć .  P r a w i e  n a p ó ł  o m d l a ły  i ju ż  
g ł o d e m  z m o rz o n y ,  usiad łem  na pniu jakiegoś o b u ­
m a r ł e g o  d r z e w a  i p o g r ą ż y ł e m  się w  p o n u r y c h  m y ­
ślach , gd y  o to  nagle  o g r o m n y  w ą ż ,  m a j ą c y ,  j a k -  
3>y okuł i r y ,  c z a r n ą  o b w o d k ę  w o k o ł o  s z y i ,  s p i ą ł  
się g r o ź n ie  p r z e d e m n ą :  b y ł t o  ó w  s tr a sz n y  w ą ż  
z w a n y  C o b r a  de C ap ello .  G w a ł t o w n e  nieb ezp ie ­
c z e ń s tw o  p o w r ó c i ł o  mi s i ły :  u c iek łem  spiesznie co  
m iałem  t c h u ,  lecz po d rod ze  z d y b y w a ł e m  jeszcze  
vvi, |e w ężó w r w szelk iego lo ilzaju i k o loru .  P r z e ­
sk a k u ją c  s tare  pniaki . w z d r y g a ł i m  się co chw ila  
" a  tę myśl sarnę . 7.c mogę k i e d i k o l w i i k  jedno z 
t y c h  s tra sz n y c h  z w ie rz ą t  n ad e p ta ć .

. ,  1 i n i e s z c z ę s n a  m i c c z k a  z a p r o w a d z i ł a  m i ę  p r z e ­
cież.  na  I n z e g  j a k i e j ś  r z e k i ,  g d z i e  m o g ł e m  t r a w i ą -  
i e  m ę  p r a g n i e n i e  u g a s i ć .  P o k r z e p i w s z y  c o k o l ­

w iek  siły  m o j e ,  p o s ta n o w iłe m  iści! dalej w z d ł t i z  
b rzegu r z e k i ,  p o cie sz a ją c  się n a d z i e j ą ,  iż tym  s p o ­
sobem  w k r ó t c e  d o  jakiego zam ieszk ałeg o  m iejsca  
p r z y b ę d ę .  S z e d łe m  więc spok ojn ie  w  cienili d r z e w  
o g r o m n y c h , gdy jakiś d z iw n y  h a ł a s  p o w s t a ł  n a -  
d e m n ą  i zm usił  mię w  g ó rę  s p o jrz e ć .  P o s t r z e g łe m  
c z e r e d ę  m a ł p ,  k tóre  mię w y s z y d z a ł y .  R z u c i ł e m  
na nie kam ieniem  , a one w o d w e t  z a c z ę ły  c is k ać  
za m n ą  piękni mi k o k o so w cu ,i  o r z e c h a m i ,  k t ó r e  je  
c h c iw ie  o t w ie r a łe m  i ja d łe m  z p o ż ą d l i w o ś c ią .

„ T y m c z a s e m  j e d n a k ,  za k a ż d y m  dalszy m  kro-- 
kiem , s ta w a ł a  się leśna p u styn ia  c o r a z  d zikszą  G d y  
się ju ż  z m i e r z c h ł o ,  u sa d o w iłe m  się z n o w u  p o m ię­
d z y  gałęziam i wielkiego d r z e w a  , nie śm iąc  w s z a k ­
ż e  z a m k n ą ć  i te raz  o c z u ;  g d y ż  się sp aść  na zie­
mie lę k a łe m .  P r z y l r m  p r z e m o k ł e m  r o s ą  a ż  do  
nitki i t r z ą s ł e m  się c a ł y  od  zimna. Z r f s z t ą  jak że  
b y ł o  zleść na d ó ł  , gdy p o d e m n ą  w id zia łem  nieu­
s tan n ie  p r z e c h o d / ą r e  s ł o n i e ,  k tó re  s z ły  pić  do  
rzi ki , i s ł y s z a ł e m  z e w s z ą d  r y k  i w y cie  r i ra p ie -  
żn y rl i  zwii r z ą t .  ( J ) .

—  Pan jed en nń d a w n o  p r z y j ą ł  l o k a j a ,  k tó r e g o  
m u op isano w p r a w d ż j e  jako b a r d z o  g ł u p i e g o ,  ale  
t< z  jako b a r d z o  p r a c o w ite g o  i p o słu szn i  go. „A  
ileż będę m iał  za m oje  z a s ł u g i ? "  z a p y t a ł  lokaj.  
I łam  ci 3 o  z ł .  m iesięcznie  i hętle eie u b i e r a ł . "  
„ N o .  to Ji iz \ u ta ję ."  Nazajutrz  za r a z  j o p rzy jęc iu  
go do  s łu ż b y ,  pan o b u d ziw szy  sie z ra n a  , z a d z w o ­
n ił  na lo k a j a ;  nikt nie p r z y c h o d z i ,  pan d z w o n i  
r«z , d r u g i ,  t r z e c i ,  nikogo nie w i d a ć ;  p a n  w k o ń -  
c u  z n iecierp liw io n y ,  udaje  się do p rzed p o k o ju  i 
zastaje  sw o jeg o  lokaja , spok ojn ie  w y c i ą g a j ą c e g o  
się w  szlabanie. „ A  czem u  ty  b a łw a n ie  nie p r z y ­
c h o d z is z ,  k iedy na ciebie d z w o n i ę ? f< ^ W s z n k z e ć  
to  pan sam  w y m ó w i ł ,  z e  m nie będziesz u b ie r a ł ;  
na to  czek am  w  s z la b a n ie ,  aż  mnie pan u b ierze .Cr

P R Z Y J E C H A L I  n o  K R A K O W A .

O d dn i a  20  d o  dn ia  21 G ru d n ia .

L a u t c r h a c h  Ju l iu sz ,  K rzn k o w sk i  W a l e n t y ,  z 

P o lsk i ;  —  Kikl I g n a c y ,  Stański S t a n i s ł a w ,  C b w a -  

l ibóg K a r o l ,  D e m b o w s k a  A n to n in a ,  D z ia ły ń sk a  C e ­

les ty n a  b r . ,  birl  A n n a ,  z G a l ic y i ;  — S c h o lz  A n ton i  

o h . ,  ( ) l iv ie r  F r a n c is z e k ,  E n g e s t r o m  I . t o k a d y a  b r . ,  

S eh cttd iu s  K a r o l ,  Gii ński A p o l - n a r y ,  z Pruss .  

f  f  ifjcchft 1/ z h r a k  o  w a ,
G u to w sk i  JgnaiM o Ig, S iedleck a  J ó / .e fa ,  L a s  ko­

ski A l c x ą n d e r  do Polski - -  L c id h o ld  K lem ens  R e j  

A lb e r t ,  do  Pruss .

I D » i f t £ c * s f e n i e  p r y M i i S a r .

N i ż e j  podpisana ma ho no r  
doni eś ć  Szanow nym D a mo m,  
ż e  z dniem 1 0  Grudnia r.  b.  

__ w  domu pod N.  5 4 0  t irzv u-
licy F l o r y a ń s k i ó j , o t w o r z y ł a  N o w y  z a k ł a d  

w s z e l k i c ł .  u b i o r ó w  D a m s k i c h  pod k i e r u n ­
kiem z n an e g o  z talentu J ana  Z o p f  k r a w c a  s p r o ­

w ad z o n e g o  z D r ez n a  , —  k l ó r y  p r z y j m u j e  r o ­
b ot y sukien i w s z e l k i c h  ubiorów1 d a m s k i c h ,  i 
za s t a r a n ne  i pi lne o d r o b i e n i e ,  c e n ę  u m i a r k o ­
w a ną  i punkt ua l ność  n a j u r o c z y ś c i e j  z a r ę c z a ,

T e k l a  V f o t ' y k v i i * s l i i t .


